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II » i p  mm
■Padały u n as  w  o sta tn ich  m iesiącach nieraz 

słow a, żfc m y, Polacy , n ieste ty , n ie  um iem y być 
solidarnym i. P o s tu la t solidarności narodow ej je ­
d n ak , dziś zw łaszcza, gdy  G alicya pozw oliła 
sobie na w łasną narodow ą ta k ty k ę  polityczną, 
n ie p y ta ją c  się o zdanie  „w iększości1 Polski, po ­
winien u ledz g runtow nej Tewizyi i w  p rak ty ce  i 
■w teo ry i. G dy się ten  szanow ny p o stu la t w y j­
m ie z książek , z desek  scenicznych, z a tm osfery  
wieców , bank ietów  i jubileuszy, i przyjrzy m u 
Sie w  trzeźw em  św ietle dnia, okaże  się on nieTaz 
niebezpiecznym  frazesem , usypiającym  tw ó r­
czość narodow ą. Że P o lsk a  nie w sk u tek  b rak u  
Solidarności upadla, tego już chyba dziś i w n a ­
szych  szkołach nie uczą. W  pow stan iu  listopa- 
dow em  był aż nadm iar trw ożliw ie p ielęgnow a­
ne j so lidarności, w skutek  k tó re j ludzie czynu 
nie  mogli rozw inąć sw ojej in ieya tyw y  i podda­
wali się n iedołęstw u. W szędzie, gdzie rozlega 
się  hasło solidarności, m ożna przypuszczać, że 
k to ś  kogoś chce tern hasłem  sterroryzować, m o­
żna się obaw iać, -że skądsiś  n a s tąp i jak ieś obni­
żenie poziomu.

Pew ien myśliciel pow iedział, ze w tow arzy­
stw ie rozm ow a uk ład a  się nie w ed ług  zasady n a ­
czyń połączonych, to  znaczy: zdan ia  m ądre i 
■głupie nie w yrów nują się do jak iejś średniej 
m iary, lecz spadają  do poziom u tego, jak i je s t 
w  naczyniu  najniższem , to  jes t, że rozmowa 
sp ad a  do poziom u osoby najg łupszej. Czy to  
praw da, w  to  nie w chodzim y, ale sam o poró- 
Avnanie tra tn ie  ilu stru je  zachodzący  tu  proces 
społeczny.

T y lko  w  narodach  o toardzo m ałem  lub ża- 
dnem  zróżniczkow aniu p a rty j, k las, in teresów  i 
opinij, da się osiągnąć  tak a  czu lostkow a so li­
darność, o jakiej się m arzy n ieraz  bankietow i- 
crom . N aród, k tó ry  .się rozw ija i rośnie, nie mo­
że zrezygnow ać z  tych antagonizm ów  w  sobie, 
poniew aż one stanow ią jogo dynam ikę, one są 
jego życiem , a  życie, ja k  r.ielodya, po lega  na  
stw arzan iu  i przezw yciężaniu dysonansów . —  
C hw alcy solidarności w skazu ją  na p rzyk ład  
Niem iec, k tó re  są w  tej chwali solidarne. Ale 
w łaśnie ten p rzyk ład  w yjaśn ia  całe  n ieporozu­
m ienie. W  Niem czech an tagon izm y nie znikły, 
nie pośw ięciły się d la  siebie wzajem nie —  u  nas, 
k to  mówri: solidarność, m yśli zaw sze: pośw ię­
cenie —  lecz um ilkły, przeniknięte  i skierow ane 
prądem  innej woli i innej organizacyi. Spraw ­
ność o rgan izacy jna  zdziała ła  ten  cud —  soli­
dność, nie solidarność. T a  o s ta tn ia  je s t zawsze 
ty lk o  niepew nym  surogatem .

Na szczęście w  rozstrzygającej chwili okaza­
liśm y także u siebie dość spraw ności o rganiza­
cy jnej, ab y  stw orzyć u siebie przynajm niej za­
d a tek  nowej polskiej w ładzy  i polskiego w ojska. 
O parliśm y się p rzy tem  je a n a k  w znacznej mie­
rze na  organizacyach, już istn ie jących : p arla ­
m entarnej i strze leck iej, gdyż w chwili czynu 
k a ż d y  robi to, czego się nauczył, co m a już  w 
nenwach, na im prow izaeye niem a czasu.

Ci, k tó rzy  mówią o solidarności, jak o  o n a j­
w yższym  w skaźniku , w łaściw ie tnają  n a  m yśli 
co  innego: m ianow icie jedno litą  ta k ty k ę  p o lity ­
czną narodu. T a  ta k ty k a , o  ile wogóle dziś u ja ­
w nić się może, je s t toż u nas, po zw alczeniu opo- 
zycyi, jed no litą  i w ytrzym uje swoją linię.

S po tnać  się jed n ak  m ożna n iek iedy  z opinią 
ikr rdzo ciekaw ą : frapu jącą, k tó ra  się jednak  
zna jd u je  na w prost przeciw nym  biegunie, niż 
solidarność. Opinia ta  bynajm niej n ie  m artw i 
■fflę tem , że w Tulsce istn ieją  różne o ryen taeye . 
To je s t w łaśnie dobrze —  powiada. —  gdyż na 
w szeelk i w ypadek  je steśm y  asekurow ani. W e­
źmie nas jeden  zw j cięzca, to  P aw eł w staw i się u 
n iego 'za Gawłem, weźmie nas drugi, to Gaweł 
zap ro tegu je  Paw ła. J e s t  to  już n ie ty lk o  asek u ­
r a c ja ,  ale i reasekurac.ya. N aw et Legiony nie są  
w  oczach zw olenników  tej opinii niczern „szko- 
d łiw em ". Owszem, one dają odpow iednią  w agę 
jednej -oryentacyi, są rodzajem  rek lam y  d la  P o ­
laków , m ającej pokazać, że jeszcze dzielność i 
w ierność w Polsce nie w j m arły.

Z apatryw anie  to , bez w ątp ien ia  bardziej rozu­
m ne, niż zacietrzew ienie rusofilskie, k ry jące  się 
pod  płaszczykiem  germ anofobii, je s t jednan  
b łędne i należy przed  niem  przestrzedz. T aką 
w yrozum iałą d la  obu s tro n  to lerancyę może 
m ieć jak iś  pa trzący  z beku  dow cipniś, albo 
p rzy  izły h isto ryk . Czyn nie może się w ahać 
m iędzy dw om a kon trastam i, ani też  iść rów no­
cześnie w  dwóch k ierunkach  rozbieżnych, chy-

Prawa i zwyczaje wojny lądowej.
6) Opracował Dr K. B.

Frzepis o świadczeniu nieruchomości (§ 19) 
Opiewa:

„W szyscy posiadacze nieruchomości są obo­
w iązani znaidujące się w icn posiadaniu n ie ru ­
chomości oddać dla zrobienia środków obron­
nych i innych budowli wojskowych, do wojen­
nego uzbrojenia tw ierdz, pod budowę mostów, 
dróg, kolei i do wszelkich urządzeń, m ających 
pośrednio lub bezpośrednio służyć do operacyj 
wojennych, w używmnie na czas potrzeby.

..Za użycie nieruchomości daje się zasadniczo 
wynagrodzenie, k tóre  oznacza się komisyonal- 
nie. Nie daje się go, jeżeli idzie o używanie 
próżno stojących, nie niosących dochodu budyn­
ków, nie będących w ruchu fabryk, wolnych 
placów, pastw isk, lasów i nienpraw nych grun­
tów, tych ostatnich jednak tylko do czasu zwy­
k łej upraw y

ba, żeby  chciał być  obłudnym . Ale n asza  ta k ty ­
k a  narodow a nie może się oprzeć n a  nieszczero- 
ści. Musi być  szczerą, aby jej wierzono, i  aby  
rozm ach by ł dobry . Ju ż  w ybraliśm y. Lugiony 
w alczą w  obozie naszych  sojuszników , a  w alczą 
nie n a  pokaz, n ie n a  to, ab y  się  P o lska  przy  
pe rtrak tacy ach  pokojow ych m ogła pow ołać n a  
ilość krw i w łasnej, przez nie przelanej —  t o , ; —  Legiony g łow y i se rca  nie
by łaby  zbrodnia —  lecz na  to, ab y  w ygrać. s tracą , już  nam  ito pow iedziały . W nich n a j­

lepszą cząstkę  naszej d u szy  um ieściliśm y,
k . i.

Koay atak no w y M s  AaSiIL
(Telegramj c. k Biura koresoondencyjnego.)

Berlin, 17 grudnia.
Urzędowo donoszą '
Części naszych sił zbrój tych morza Północnego przedsięwzięły wypad ku angielskiem u w y­

brzeżu wschodniemu. Ostrzeliwały one dnia 16 grudnia rano dwa umocnione miejsca nad­
brzeżne Scarborougli i Hartlepool. O dalszym przebiegu tego przedsięwzięcia nie można na 
razie nic domeść.

Berlin, 17 grudnia.
W edług doniesienia Biura W olffa, angielskie doniesienia opiewają, że w  Hartlepool zgi­

nęło przeszło 20 lud /i, a 80 odniosło rany. Zrządzoną została znaczna szkoda. Zbiornik gazowy  
pali się.

Ostrzeliwanie fortj fikacyi W esthartlepool rozpoczęło się między godziną 8 a 9 rano.
W  Scarbcrough zostały uszkodzone dwa kościoły. Kilka dachów się zawaliło.
W  W hitby m iało zostać częściow o zniszczonem historyczne opactwo.
Ludność ucieka  w głąb k ra ju .

(M iejscowość Scarborough leży  w  h rabstw ie Y ork, nad  wybrzeżem  m orza Północnego. 1 o- 
siada w arsz ta ty  okrętow e. H artlepoo l w hrabstw ie Durliam , na północ ou u jśc ia  rzek i Thes. 
W  odległości 4 k ilom etrów  od teg o  m iasta  leży  m iasto W esthartlepuol. O dległość pom iędzy 
Scarborough a  H artlepool wynosi w linii pow ietrznej około 75 kilom etrów . W hitby  loży w  po­
łowie linii pom iędzy Scarborough a  H artlepool. W szystk ie  trzy m iasta  m ają  p o rty  i leżą w  po­
łowie w schodniego w ybrzeża AngLii.

Ten a ta k  flo ty  w ojennej Niemców 'wywoła znow u ogrom ne „zaniepokojenie w A nglii. Po 
bom bardow aniu po rtu  Y arm outh  przez k rążow nik i niem ieckie, adrnii B iega ang ie lska  zarzą­
dziła wszelkie środki ostrożności, ażeby  zapobiedz ponownem u napadow i 8 iem ców  na w y­
brzeża A nglii. T ym czasem  ruchliw e o k rę ty  niem ieckie pojaw iły  się pow tórnie p rzy  w ybrzeża 
angielskiem  od s trony  m orza Północnego. U, R.).
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Sukcesu wBtumkicli nud PB A .
(Telegramy c. k . Błura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 17 grudnia.
TJrzęduwo -ogłaszają:
Toczące się od kilku dni walkł na wschodniej granicy wilajetu Van zakończyły się ko 

rzystnie dla Turków.
Bronione przez Rosyan zaw zięcie stanowisko koło Serail wpadło w ręce tureckie na skutek  

ruchu okrążającego Turków. W ojsko tureckie wmaszerowało do Serail. R osyanie cofają się do 
Kotur, ścigani przez kawaleryę tureck

Krążownik rosyjski „Askold“ zajął koło Bejrutu dwa małe okręty.
Zaton!ęcie „Messudjeh“ należy przypisać według w yaiku dochodzeń albo zetknięciu się  

z pędzuuą przez wodę miną lub też traheniu torpedą.

Angielska łódź podwodna w Oardanelach.
(Telegram c. k Biura koresoondencyjnego.)

Londyn, 17 g rudnia .

\dm ira lioya  donosi:
Angielska łódź podwodna „B. XI“ w jechała wczoraj do Dardaneli, zanurzając się mbne sil­

nego prądu popod pięć rzędów min. W ypuściła ona torpedo na turecki pancernik „Messudjeh“, 
któ^y strzegł pola minowego. Łódź podwodna, chociaż ostrzeliwał ją w czasie odjazdu ogień  
artj leryi nieprzyjacielskiej, wróciła zupełnie nieuszkodzona po kiłkokrotnem zanurzaniu się  
się i po pozostawaniu pod wodą nrzez 9 godzin z rzędu. Gdy łódź ostatr raz się  wynurzyła  
na powierzchnię, widziała, że „Messudjen“ zanurzył się tylną częścią.

Zburzenia Kołomyi i Jabłonowa.
B ukaresz teńsk i dziennik , A deveru l“ donosi 

w korespom loncyi z B ukow iny, że Rosyanie 
zburzyli doszczętnie Kołom yję i  Jabłonów.

Bitwa w ?©?sce.
„Neuo F re ie  IJresse“ d o n o s i :

G enew a, 15 grudnia.
W edle d o n ie s ie ń  z P e te rsbu rga , o lbrzjani bój

W ;,Oddane w używania nieruchomości m ają być 
z w r ó c o n e  w t y m  s a m y m  s t a n i e ,  w k tó ­
rym  je  odebrano. Jeże li jednak  przez użj wanie 
poniosła sabstaneya szkodę, to należy za to za­
płacić stosowne odszkodowanie. Z  tego powodu 
należy p r z y  o b j ę c i u  u s t a l i ć  k o m i s y j ­
n i e  stan  ruchomości i jej wartość, a  przy zwro­
cie podobnież ustalić  szkodę".

W edług § 20. może zarząd wojskowy zażą­
dać zam iast używ ania budynków  ich oddania 
d o  d o w o l n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k tóre 
obejmuje w sobie praw o z d e m o l o w a n i a  
(zburzenia), lub przeistoczenia budynku —  lub 
może żądać w y w ł a s z e n i a .  W ynagrodzenie 
za zdemolowany lub przeistoczony budynek na­
leży zwrócić w edług o s z a c o w a n i a ,  a w ła­
ściciel może zarządać zam iast wynagrodzenia, 
wywłaszczenia siebie za zapłatą.

W artość szacunkowa budynków ma być przed 
zajęciem lub zburzeniem komisyjnie ustaloną. 
Taż komisya ustala szkodę pow stającą przez 
demolacyę lub przeistoczenie.

„Jeżeli posiadacz nie zadaw ala się usta le­

w Polsce toczy  się bez przerw y. N iem cy w a l­
czą z nad lu d zk ą  siła.

Liczbę walczących Niem ców podają źródła 
petersburskie na 18 korpusów.

Ofiaro ntp fi"  nn rzecz
Rzym , 15 grudnia.

„A cta  A postolicae Sedis“ og łaszają  lis t p a ­
p ieża do k a rd y n a ła  a rcy b isk u p a  M erciera w 
M echlime. W liście daje papież w yraz  swojemu

niem komisyi, może zgłosić swe p re te n s je  
w myśl § 33 w obu przypadkach objętych pa­
ragrafam i 19 i  20 wyżej cytowanymi.

Przepis wykonawczy m inisterstw a obrony 
krajow ej z 14 listopada 1914 postanaw ia, że 
przy oznaczeniu wynagrodzenia przy oddawaniu 
nieruchom ości i w i n n y c h  w y p a d k a c h ,  
n i e  n a l e ż y  m i e ć  u w a g i  na  stracony zysk 
i n a  u s z k o d z e n i a ,  s p o w o d o w a n e  p r z e z  
o p e r a c y e  w o j e n n e  n p. o s t r z e l i w a ­
n i  e.

Te ostatn ie postanowienie, źe „nie należy 
brać uwagi na  uszkodzenie, sprowadzone przez 
operacye w ojenne", może odnosić się tylko do 
uszkodzeń przez operacye w ojenne n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  nie zaś własuej arm ii, albowiem m i­
n ister obrony krajow ej nie ma praw a znosić 
Najwyższego cesaiskiego Rozporządzenia z d. 
5 kw ietn ia 1816 stanowiącego wyraźnie, że 
„roszczenia o odszkodowanie za szkody zrzą­
dzone na  gruncie n a  p o l e c e n i e  d o w ó d ­
c ó w  a u s t r y a c k i c h  dla uskutecznionia ope- 
r a c y i  w o j e n n y c h  m a j ą  b y ć  z w r ó c o n e

ubolew aniu z pow odu bolesnego położenia Bel- 
gijozykćw , pochw ala zam iar zbierania datków  
n a  św iętopietrze, ale ośw iadcza, że św iętopie­
trza  belgijskiego zrzeka  się na  korzyść ludności 
belgijokiej.

S ie  Łw c?  r a .
Dzienniki budapeszteńskie donoszą:
Kupiec lwowski, p. Lewicki, k tó ry  opuścił 

Lwów d. 28 listopada, opowiada! po przybyciu 
do Budapesztu następujące szczegóły o stosun­
kach panujących wg Lwowie:

Gdy Rosyanie rozgospodarowali się we L w o­
wie, zaczęli zabierać mienie ludności. Otwierali 
skleny i pomieszkania zbiegów i sprzedawali 
wszystko, co tam  znaleźli.

M a j ą t e k  m e t r o p o l i t y  S z e p t y c k i e ­
go,  o s z a c o w a n y  n a  3 m i l i o n y ,  z o s t a ł  
s k o n f i s k o w a n y .

W ładze rosyjskie zaprowadziły k a rę  chłosty. 
N aw et za drobne przekroczenia w inny otrzy­
muje chłostę. P e w i e n  r z e ź n i k  w y z . c n ą ł  
d u c h a  p o d  r a z a m i .  Ludność o ile możności 
nie wychodzi na  ulice, na k tórych je s t mnó­
stwo patroli kozackich i polieyantów z W arsza­
wy. Po g. 8 wieczorem nie wolno wogóie wy­
chodzić na  ulicę. Zona jednego z adwokatów, 
idąc do apteki po łeka-stw o dla chorego dziec­
ka, została zaaresztow ana i m usiała do rana  
przebywać w  areszcie policyjnym. Tymczasem 
dziecko umarło.

O swojej podróży opowiada p. Lewicki, że 
pomimo przepustki patrole rosyjskie zatrzy­
mały go k ilka razy. D atek kilkuiublow y umo­
żliw iał w takich w ypadkach dalszą podróż.

Miesiąc m ija od chwili, gdy w  K rólestw ie Pol- 
skiem  rozpoczął się bój, w k tó ry m  R osya czyn? 
ty tan iczne w ysiłki, ażeby  zwyciężyć. Ale n ie ­
mniej olbrzym ie w ysiłk i czynią nasze arm ie 
sprzym ierzone, ażeby pow alić olbrzym a Tosyj- 
skiego. T oczy się bój, jak iego  nie by ła  św iad­
kiem  h isto rya , bój, w k tó ry m  obie s tro n y  zasłu ­
g u ją  n a  podziw . Tu w szańcach i okopach  dniem 
i nocą m iliony bezim ienne p racu ją  nad przy- 
szłem  ukszta łtow an iem  E uropy. S ta l, m aczana 
w krw i, pisze dokum ent e rek cy jn y  przyszłej Eu- 
ropy —  nie- św iata  całego.

Od m iesiąca trw a bój. Po w alkach  konnicy 
obu stron  nad  W artą  w  dniu  11 lis topada rozpo­
częły się b itw y  na  w ielką skalę w dniu. 13 listo ­
pada na linii W łocław-ek— Działdowo. W  prze­
ciągu dwóch dn i jed n a  arm ia ro sy jsk a  pobita 
pod  L ipnem  cofnęła się pod P łock , d ru g a  po 
k lęsce pod W łocław kiem  odrzucona została  po­
za K utno.

Ju ż  w  dn iu  16 listopada wr okolicy Łodzi za­
częły rozgryw ać się pam iętne w alki, p rzybie­
ra jąc  coraz bardziej rozm iary  olbrzym iej bitw y, 
a  iow noczesnie z południow o-w schodnich oko­
lic D ziałdow a nieprzyjaciel zo s ta ł o d p a rty  pod 
Mia wę.

O fenzyw a niem iecka pod Łodzią spo tkała  
się z silną kon tro fenzyw ą rosy jską , k tó ra  łam ie 
się a to li w okolicach Łow icza, S trykow a i B rze­
zin w  czasie do  24 listopada. Ale g łów na k w a­
te ra  ro sy jska  czentprędzej ściągnęła n a  linię bo­
jow ą znaczne posiłk i, k tó re  pojaw iły  się dnia 
25 Bstopada na froncie bojow ym  i arm ię gene­
ra ła  M ackensena zm usiły  do chwilowego o d ­
wrotu.

A le już dn ia  27 lis topada Niem cy prą na  Ło­
wicz, gdzie naza ju trz  R osyanie urządzają  kon tr- 
ofenzyw ę. Od d n ia  1 bm . bój idzie już torem  
zw yczajnym  i dopiero w dniu 5 bm. bój p rzy ­
b ra ł cechy olbrzym iego zm agania się. D nia 6 
bm. R osyanie zaczęli cofać się ku  południow e­
mu w schodow i, przyczem  opuścili Łódź, k tó rą  
zajęły  w ojska niem ieckie. O zm aganiu się ol- 
brzym iem  pod Łodzią nie będziem y tu ta j  pisać, 
gdyż przebieg te j b itw y  k ilk a  razy, w  m iarę 
nadchodzących wiadom ości, podaw aliśm y do­
k ładn ie . R osyanie od d n ia  8 bm. s to ją  n a  um oc­
nionych stanow iskach, k tó re  tw orzą łańcuch o- 
kopów  n-a w schód od Miazgi.

Z obrębu K rakow a nasze w ojska, podjąw szy 
ofenzywę, o d p arły  w stecz fro n t rosy jsk i na pół­
noc od gran icy . W  okolicach W olbrom ia i P ili­
cy  w ojska rosy jsk ie  cofały  się, nie przyjm ując 
b itw y. W  okolicach północno-wschodnich Czę­

z e  s k a r b u  p a ń s t w  a w edług najsurow szej 
sprawiedliwości".

W ynagrodzenie szkód i  świadczeń ponosi 
wspólny skarb  wojskowy (§ 34), a wszelkie 
Dodania, protokoły, załączniki i wogole doku­
m enty dotyczące pretensyi do wynagrodzenia są 
w o l n e  o d  s t e m p l i  (§ 35).

Doświadczenia obecnej wojny w ykazują liczne 
b rak i w ustaw odaw stw ie wojennem, praw a n a ­
rodów i w praw ach wojennych w ew nętrznych 
państwowych.

K onferencye haagskie, k tó re  są i na  przy­
szłość przev. dziane, muszą między innemi za­
jąć się sprawam i przynajm niej takiem i, jak  
1) rzucanie bomb ze statków  powietrznych na 
miasta, k tóre  zupełnie nie prowadza do celu 
wojennego, bc zabicie kilkudziesięciu niewin­
nych m ieszkańców lub spalenie paru  domów nie 
spowoduje nigdy poddania się twierdzy. Ni­
szczenie gazowni i elektrow ni podobnież powo­
duje tylko nieprzyjem ność dla mieszkańców, że 
muszą świecić n a itą  lub świecami, ale nie 
wpływa n a  los oblęganego nuasta. 2) O kreśle­

stochow y w ojska austro-w ęgierskie i niem ieckie 
■podjęły ofenzyw ę już w  dniu 20 listopada.

N a tym  teren ie  w ojny  południow e nasze 
skrzydło zajęło dm a 21 listopada odcinek  nad 
rzeką  Szreniaw ą a  naza ju trz  zdobyły  P ;1icę W  
dniu 23 nastąp iła  pauza w  w alkach  pod Często­
chow ą. Ale naza ju trz  R osyanie podjęli na 
w szystk ich  punk tach  gw ałtow ne a tak i, k tó re  
a to li zosta ły  odparte , zaś w  dniu 27 listopad? 
podobny ob ró t wzięła -ofenzywa ro sy jsk a  w  oko­
licy  N ow oradom ska.

Od początku  bieżącego m iesiąca zarów no pod 
Łodzią, ja k  pod Now oradom skiem  rozw ój w y­
padków  w ojennych jest d la  nas korzystny . W  
dniu  6 bm. rozw inęliśm y w okolicy  P io trkow a 
energiczną ofenzyw ę. R osyanie usiłowali z po­
łudniow ej P olsk i pospieszyć z pom ocą na  pó ł­
noc sw ojej arm ii zagrożonej, ale te n  zam iar zo­
s ta ł udarem niony. D nia 9 bm. w  północnej P o l­
sce za ję ty  został P rzasnysz na  praw ym  brzegu 
W isły

Od te j pory  obie s trony  s to ją  na swoich sta ­
now iskach, wdodąc w alk i okopowe, ale nasze li 
nie posuw aja się c iągle naprzód. N a pó lrocnem  
skrzydle, na  północ od Łow icza, n iem ieckie w oj- 
■ska są  w ciągłej -ofenzywie _ i posuw ają się k u  
dolnej Bzurze. R osyanie już p rzygo tow ują  się 
tu ra j do defenzyw y, zak ład a jąc  sza rce  polow e 
Ale N iem cy zdobyli przed k ilk u  dnia.n  część 
tycli szańców  i wrzięli do niew oli 11.000 R osyan 
W  południow ej części K ró lestw a Polskiego p a 
nuje na razie p rzerw a w działan iach  w-ojennych

Sw3stya

Ze w szystkich  w ojen obecnych, w ojna an- 
g ielsko-niem iecka toczy sic z najw iększą po o 
bu stronach  nienaw iścią. „N iech Bóg sk arze  An- 
g lię“ . „N iech ją  skarze"! —  to  pozdrow ienia, 
k tó re  N iem cy dziś m iędzy sobą w ym ieniają, 
jak: m y. „N iech będzie pochw alony! — N a w ie­
k i w ieków ". Ze sw ojej s trony  A nglicy  czynią 
w szystko, aby  p rzedstaw ić N iem ców, jako  b a r­
barzyńców , przecięli kabel, a b y  ich  iow oli 
kom prom itow ać przed A m eryką i t .  d . 11 óil- 
k a  idzie o hegem onię, zupełnie,^ ja k  m iędzy 
Rzym em  a K artag in ą . A nglia n ietyL .o  ściąga 
dzikie, ch y tre  w ojska  egzotyczne do k lr  ony. 
w ojujące za tru tem i nożam i —  p łodna je s t cna  
w różne pom ysły, ja k b y  ja k  najw ięcej zaszk 
dzić Niemcom pod w zględem  ekonom icznym . 
choĆDy z w łasną s lra tą . N ajlepszym  tesro p rzy ­
k ładem  j e s t ‘k w esty a  tran sp o rtu  baw em y am e­
ry kańsk ie j do europejsKich pań stw  n-zemyslo^ 
w ych, p rzedew szystk iem  do Niemiec i do sam ej 
AnHii.

B aw ełna je s t jednym  z niew ielu  aTtykrłovr 
handlow ych, k tó ry m  A nglia nie mogła nadać 
ch a rak te ru  k o n trab an d y , może d la tego , że szło 
tu  przew ażnie o baw ełnę am erykańską. Mimo 
to w sku tek  jej szykan  tran sp o rt baw ełny 7 neu­
tra lnych  państw  n a  neu tra lnych  ok rę tach  w ciąż 
napo tyka na  trudności.

Jag ie lsk ie  k o n su la ty  n ie  uk ryw ają  tego , ze 
chociaż baw ełna ni© j^ s t kon tra  ^udą, to  je­
d n ak  angielskie o k rę ty  będą  konfiskow ały  j b 
za trzym yw ały  tran sp o rty , (przeznaczone do Au- 
stro-W ęgier i N ’ciniec, poniew aż A nglia m a 
praw o przeciw nikow i w yrządzać wsz lk ie  mo­
żliwe szkody. W sk u tek  tego  Wż dzieje s-e, że 
żadne tow arzystw o asek u iaey jn e  nie chce ase­
kurow ać ładunków  baw ełny  ze S tanów  Zjedn >- 
czonych do Niemiec n a  o k rę tach  neutralnych .

W sk u tek  tego poszkodow ano są , prócz N ie­
miec i A u s tr o -W ęgier, także  inno europej aie 
państw a przem ysłow e, przerab iające  b a w e n ę . 
W iochy, S zw ajcarya, H olandya, .pom ijając już 
F ran cy ę , Belgię i  R osyę, gazie  i t a k  okolice 
najbardziej przem ysłow e, d z 'ś  zajmują- się woj­
ną, nie baw ełną. N ajw ięcej jednak  poszkodow a­
ną jest A m eryka, k tó ra  m iała w tym  roku  ko 
salny  urodzaj n a  baw ełnę —  zbiór w ynosił 16 
milionów bali, z k tó ry ch  A m eryki sam a przero­
bić może ty lko  7 milionów —  i ; moż<" tera.z 
te j baw ełny  odsprzedać je j zw ykłym  pracow i­
tym  przerabiaczom . Zw łaszcza panstw om  połu­
dniow ym  grozi T s k u le k  tego katastrofę, fnm m  
row a cenv b rovełny bowiem  spada ją  m zej k e  
sz tó w  p rodukc-y i, na 7 do 3 cen ts za  fu n t, pod­
czas g d y  przedtem  p rzy  eksporcie do  . ienriee 
uzyskiw ano 15 cents.

O bradu jący  te raz  w W aszyng ton ie  kongres 
ma się  zająć  tą  k w esty ą  i om ów i różne projek-

nie w arunków  dopuszczalności nakładania kon 
trybucyj na  niewinnych mieszkańców i  ozna­
czenie jakiegoś m iernika. 3) O kreślenie w  spad­
ków i w arunków  co do b ran ia  „zakładników . 
4) Usunięcie bezcelowego dręczenia internow a­
niem lub wydalaniem obyw ateli obcego państw u 
znajdujących się przy pad owo w chwali w ybu­
chu wojny na  obcem terytoryum .

' T staw odaw stw o  w ew nętrzne m n "  bliżej okre­
ślić pnedm io ty  rekw izycyi i usta lić  sposób ich 
ścią6ania, zapewniający państw u kon tro lę  nad 
rz e c z y w is ty m i w ydatkam i, a obywatelom rychłe 
i słuszne wynagrodzenie, obmyśleć z góry i pu­
blikować sposób zachow ania się w ład zy  mie­
szkańców w razie zbliżenia się nieprzyjaciela, 
zapewmić zaw czasu p rz y g o to w a n ie  dostatecznych 
zapasów żywności, ograniczyć liczbę wypadków 
ew akuacyi ty lko do koniecznych sytuacyj, za­
pew nić los ewaKuowanych i i. d. wogóle ulżyć 
doli ludności, zamieszkującej okolice, bęcące 
teatrem  wojny.
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ty , m ające n a  celu u łatw ić wywóz baw ełny . —  
N ajw ażniejszy p ro jek t idzie w ty m  k ierunku , 
żeby zakupić  o k rę ty  niem ieckiej flo ty  handlo­
wej, internow ane z początkiem  w ojny w por­
tach  am erykańskich , zw łaszcza Północno-nie- 
m ieckiegu L loyda i Iśnii H am burg-A m eryka. 
W Ameryce sądzą, że fak tyczne, a nie pozorne 
zakupienie ty ch  ok rę tó w  skłoni A nglię do po­
rzucenia sw ego dotychczasow ego oporu  prze­
ciw ich regestrow aniu  pod firm ą Am eryki. —  
W te n  sposób nie ty lk o  p lan ta to rzy  baw ełny  zo­
staliby zadow oleni, lecz rów nież am erykańska  
flo ta  handlow a pow iększy łaby  się  o znaczną 
ilość najw iększych kolosów  ok rę tow ych  św ia­
ta.

Co się ty czy  sam ej A nglii, to  posiada o n a  b a ­
w ełnę w łasnej prow eniencyi w Egipcie i w In- 
dyach  w scnodnicn i zazdrośnie czuw a nad  tern, 
by się ona nie do sta ła  do Niemiec. Mimo tych 
w asnych  zapasów , pow stał w A nglii projekt, 
*eby rząd  zakup ił nadw yżkę p rodukcy i baw eł­
ny  w  Amery ce i  zam agazynow ał ją  na  czasy  
gorszych zbiorów . P ro je k t ten , bardzo kosz to ­
wny, nie m iał pow odzenia, a  jednak  o p a rty  on 
je s t na przew idyw aniach, że w  przyszłości może 
zapanow ać w ielki b rak  surow ca. Mianowicie 
banki am erykańskie , d a jące  czarnym  farm erom  
południow ej A m eryki zaliczki n a  p roduk ty , 
zachęcają  ich te raz  do energicznego plodozm ia- 
nu. Z am iast baw ełny , lepiej będzie, zdaniem  
banków , produkow ać a rty k u ły  spożywcze, k tó ­
re  coraz w iększy m ają odbyt. Do tego  p rzy łącza 
się w zgląd, że p rzyszły  rok , zdaniem  znawców 
rolniczych, n ie  będzie d la  baw ełny  tak i dobry 
pod w zględem  atm osferycznym , ja k  obecny. —  
S k u tek  ty ch  rozw ażań je s t tak i, że już dziś je s t 
pewnem , iż w ro k u  1915 będzie w A m eryce o 
25 proc. m niej pól, zaję tych  pod upraw ę baw eł­
ny.

T a k  się przedstaw ia  spraw a z surowcem . Co 
się zaś tyczy przem ysłu baw ełnianego, to wojna 
obecna, paraliżu jąc wszędzie zbyt, w yrządza 
Anglii jeszcze większe szkody, niż Niemcom, 
tem  bardziej, że najlepszym  konsum entem  nie­
k tó rych  pó łfab ryka tów  angielsk ich  by ły  Niem­
cy. P rzem ysł ten w A nglii już stopniał do poło­
wy, w grudniu  około św ią t może zupełnie u s ta ­
nie —  razem  z w ielu innem i przem ysłam i. C ały 
Lancash ire  będzie w nędzy. T ak  to n iepraw dą 
ok aza ły  się zarozum iałe słow a sir G reya, w ypo­
wiedziane w narlarnencie jeszcze przed w ypo­
w iedzeniem  w ojny przez A nglię, że w życiu go- 
spodarczem  Anglii m ałą  to  zrobi różnicę, czy 
Anglia w eźm ie udział w wojnie, czy nie.

C z w a rte k , 17 G ru d n ia  1 9 1 4

Kraków, 17 grudnia.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
jutro o godz. 7 30 rano. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie: 
numer poranny o godz. 7 30 rano, popołudniowy 
o godzinie 2.30 po południu.

Ruch ludności w Krakowie za czas od 29 listo­
pada do 5 grudnia przedstawia się według spra­
wozdania miejskiego urzędu zdrowia następująco:

Urodzeń było wszybtkicL 54, chłopców 30, dzie­
wcząt 24. Skonów było 125, męsuich 93, żeńskich 
32. Na gruźlicę umarło 15 osób. ospę 1, błohicę 
1, dur brzuszny 6, czerwonkę 3, cholerę azyatyc- 
ką 1, wady serca 10, inne wypadki śmierci gwał­
townej 49.

Dyrekcya Biblioteki JagiellońsKiej zbiera odno­
szące się do wojny i bieżących wypadków druki, 
nie będące przedmiotem handlu księgarskiego, a 
wiec wszelkie odezwy, obwieszczenia, plakaty, pro- 
klamacye itd. władz państwowych i innych na ca­
łym terenió ziem polskich, następnie czasopisma 
z powodu wojny wydawane, jak np. „Gazetę wo­
jenną" w Toruniu, w Przemyślu podczas oblężenia, 
„Soldatenzeitung", gazety Polskiej Organizacyi 
Narodowej w Królestwie Polskiem itd.. wreszcie 
tak  zwane pieniądze papierowe Zagłębia, lwowskie, 
bukowińskie, oraz kwity Polskiego Skarbu Woj­
skowego i w ogóle druki ulotne, widokówki, ka­
rykatury, pieśni itd. Prosimy Szanownych Czytel 
ników naszych o zasilanie tego interesującego zbio­
ru naszej książnicy narodowej

Sprzedaż nafty i węgla. W garażu za mostem 
warszawskim rozpoczęto sprzedaż nafty miejskiej 
w beczkach. Miasto sprowadziło większy jej za­
pas. Obecnie jest jeszcze znaczna ilość nafiy w 
beczkach di sprzedania.

Węgiel miejski kupuje publiczność w dalszym 
ciągu. Obecnie już niema takiego natłoku w skła­
dzie, gdyż publiczność już się we węgiel mniej 
więcej zaopatrzyła.

Mąki magistrat jeszcze nic sprzedaje.
Sprzedaż ryb na święta. P( nieśliśmy już, że 

gmina m. Krakowa zawarła z Tow. rybackiem li­
mo wę w sprawie sprowadzenia większej ilości ryb 
na święta do Krakowa. Odnośne umowy z hodo­
wcami w okolicy iuż podpisano. W parku k ra­
kowskim kończą się roDoty około uporządkowania 
stawu, gdzie będą żywe ryby przechowane. W 
dniach najbliższych m agistrat ogłosi, iuedy się 
rozpocznie sprzedaż ryb. Jak  się dowiadujemy 
będzie sprowadzonych do Krakowa kilkadziesiąt 
wagonów Tyb. ,

Wyjaśnienie. Do mieszkania Andrzeja Kieroń­
skiego przy ul. Aryańskiej 1. 4 włamali się wczoraj 
rano złodzieje i przygotowali sobie szereg przed­
miotów „do ewakuacyi", lecz zostali spłoszefi' i nic 
nie zdołali zabrać. Doniesienie o dokonanej kra­
dzieży u p Kierońskiego było mylne.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych przenosi z powodu przymusowej 
ewakuacyi Krakowa swą siedzibę u .zędową do 
Wiednia IX, Kolingasse 15, III. Stock.

W niewoli rosyjskiej. W liście strat, zamieszczo­
nej w dn. 27 z. m. według dzienników wiedeń­
skich, wymieniliśmy wśród poległych sędziego Pa­
wła Kowalskiego, rezerwowego porucznika 57 p. 
p. z Tamowa. Obecnie otrzymujen.y autentyczną 
wiadomość, iż porucznik Kowalski w dniu 10 paź­
dziernika, renny w notrę, dostał się do niewoli ro­
syjskiej i obecnie znajduje się w Moskwie 

Razem z nim znajduje się w niewoli kapitan 57 
p. p. Kilian z Tarnowa.

Odznaczenia. „Wiener Ztg.“ z dnia 16 b m. 
ogłasza: S r e b r n e  k r z y ż e  z a s ł u g i  z k o ­
r o n ą  n a  w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z . - .o- 
ś c i otrzymali wachmistrze żandarmeryt przy ko­
mendzie żandarmeryi kiajowej Nr. 5 we Lwowie 
Scfan Choma, Józef Dudek, Wincenty Kowalski i 
Stanisław Halmata.

S r e b r n e  m e d a l e  w a l e c z n o ś c i  I k l a -  
s y  otrzymali wachmistrze żandarmeryi Michał 
Czerniecki, Jakób Fieglar, Jan Najda i Konstanty 
Maraszewski przy komendzie żandarmeryi Nr. 5 
we Lwowie.

S r e b r n e  m e d a l e  w a l e c z n o ś c i  IJ k l a -  
s y  otrzymali wachmistrze Michał Zmroczek, Kle­
mens Sojkiewicz, W ładysław Folner, Fiotr Liszka, 
Józef Klima, Edward Senkowski, Maksymilian 
Śmiałek, Emil Czajkowski, Wincenty Michalik, Jan  
Stefanicki, Jan  Wilkosz, Stanisław Adamczuk, Mi­
chał Kuna, wszyscy przy komendzie żandarmeryi 
Nr. 5 we Lwowie.

N a j w y ż s z e  p o c h w a l n e  u z n a n i e  o- 
trzymali wachmistrze Jan  Szulc, Stanisław Bużek, 
W alenty Lis, Paweł Stasiek, Kazimierz Grzybow­
ski, Wład. Kubisztal, Jan  Jaworowski, Stefan 
Kraus, Leopold Kędzierski, Józef Czabanowski, 
Ludwik Kwaśnicki, Andrzej Dul, Andrzuj Panek, 
Jakob Butryński, Tomasz BuJieda, Jakób Szturma, 
Korneli Chrzanowski, Jan  Ostapuwicz, Jan  Masło, 
Wojciech Koraas, Stanisław Pułka, Fryderyk Bie­
lecki, ja n  Kasprzyk, Michał Jachim ek i Michał 
Hess — wszyscy przy komendzie żandarmeryi Nr. 
5 we Lwowie.

Dwa wyroki na śmierć przez powiedzenie. Staro­
stwo w Cieszynie ogłosiło następującą wiadomość: 
C. k. sąd komendy etapowej 4 korpusu, jako sąd 
doraźny j wyrokiem z dnia 12 grudnia b r skazał 
rysownika stolarskiego Antoniego G r r o e l a  z 
Warszawy, liczącego 23 lata i m uzykanta Józefa 
M u l l e r a ,  urodzonego w 1893 w Hochstadt (Cze— 
chyj n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  z 
tem, że wyrok ma być najpierw wykonany na 
Grmelu.'

Pierwszy z początkiem grudnia w wykonaniu 
j zlecenia sztabu generalnego 3 rosyjskiego korpu­
su wybrał się z Okocima do Jordanow a celem wy­
śledzenia pozyeyj sprzymierzonych wojsk nie­
mieckich, ich siły i rodzaju broni.

Drugi w tym samym zamiarze w dniu 7 grudnia 
obrał drogę również z Okocima do Nowego Targu. 
Przedwczesne aresztowanie ich w dniu 9 b. m. w 
Krzczonowie (nad rzeczką Kraczonówką) udare­
mniło wykonanie podjętego zadania.

Z Warszawy. Jak  czytamy w „Kuryerze W ar­
szawskim" z 22 listopada, który przypadkiem do­
stał się w nasze ręce, teatry warszawskie, zarOwno 
rządowe, jak i prywatne, są bez przerwy czynne. 
Przeważa w nich repertuar wesoły. — Na ceny ży­
wności ustanowiono w Warszawie taryfę maksy­
malną. Za niestosowanie się do niej ukarano cały 
długi szereg handlarzy, wyłącznie żydowskich.

Zniszczenie Królestwa. „Kuryer W arszawsk5" 
zamieszcza szereg wiadomości z Królestwa o szko­
dach, jakie wyrządziła i w dalszym ciągu wyrzą­
dza wojna W guberni i kieleckiej handel ustał zu­
pełnie. Rzemieślnicy nie mają zamówień. Bogate 
pokłady granitu i marmuru, które dawały utrzy­
manie licznym pracownikom, są zniszczone, nikt ich 
nie eksploatuje. Ustał również handel drzewem. Ce­
ny produktów poszły ogromnie w górę. Za funt 
chleba razowego płacono 12 kop., białego ehleba 
nie było wcale, cukru też nie było, za funt płacono 
niekiedy 50 kop. Również trudno o mięso.

Pożary strawiły prawie wszystkie zabudowania 
w Stobiecku Szlacheckiem, Józefowie, Młodzowa- 
cu, Bogwidzowach, Bartodziejach w powiecie ra­
domskim. Na granicy powiatu radomskiego za Kru­
szyną, spalone są wsie: Kuźnica, Prusicka i Krasice.

W powiecie częstochowskim spalone są zupełnie 
wsie: Rudniki i Rędziny, oraz zniszczone Rzęsany 
i Wancerzów. Konie zabrane, krowy i trzoda chle­
wna wyrżnięte. : .

W opoczyńskiem zabrano około 2.0u0 koni W 
Drzewicy spalono mosty i 30 domów, przeważnie 
żydowskich.

Szosy pomiędzy Odrzywołem i Drzewicą, Opo­
cznem i Paradyżem są w okropnym stanie. '

Są to informacye z przed trzech tygicini, z dnia 
22 iistopoda.

Ile kosztuje obóz jeńców wojennych Pisma cze­
skie i niemieckie zamieszczają statystykę potrzeb 
nn utrzymaniu rosyjskich jeńców wojennych, prze­
bywających w obozowisku czeskiem Chotebuzy. W 
ciągu jednego miesiąca potrzeba na wyżywienie ich 
300.000 klgr. kartofli, 3.500 kigr. ryżu, 1650 klgr. 
kaw y, 990 klgr. cykoryi, 1500 klgr. marchwi, ±2000 
klgr. mięsa wieprzowego, 14000 kigr. mięsa woło­
wego, 88C klgr. tłuszczu, 560 klgr. margaryny, 800 
klgr. słoniny, 3300 litrów mleka, 14000 kigr. sera, 
9000 klgr. soli, 70000 klgr. śledzi, 10000 klgr. k a ­
pusty k 5szonej i 9000 klgr. octu Szkoda, że staty­
styka nie podaje także liczby jeńców 

Pomysłowy sprawozdawaca wojenny. W ycho­
dzący w Amsterdamie dziennik „HandelsDiad" pi­
sze: Dnia. 10 b. m. podaliśmy w tłomaczeniu o-
pis ataku francuskich strzelców afrykańskich na 
kolumny niemieckie. Jeden z naszych czytelników 
doniósł nam, że opis ów jest prawie ^oslownem 
przetłomaczeniem opisu ataku strzelców afrykań­
skich ze znanej książki Halevyego p. t. „Recits 
de guerre de l’invasion 1870/71", rozdział trzeci.

Zamach na okręty niemieckie. Medyolański „Se- 
colo" donosi: Rząd japoński przedłożył rządowi 
portugalskiemu wykaz okrętów niemieckich, znaj­
dujących się w portach Portugalii, a zawierających 
skonfiskowane towary japońskie, żądając interno­
wania tych statków przez Portugalię.

Odznaczenie. P. Jan  R a k o w i c z, porucznik 
20 p. p., syn tutejszego budowniczego miejskiego, 
otrzymał najwyższe pochwalne uznanie za walecz­
ność.

Z krakowskiego ohserwatoryum. — Dina 16 grudnia 
termometr doszedł od +  1’2 do +  C. S‘7 ; — barometr 
podnosił się.

Dnia 17 grudnia o godz. 7 rano stan barometru 737 8 
mm, termometru +  4(3 C.; w ia tr, północny.

m i  wam
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 17 grudnia. 
A dm iralieya podaje do w iadom ości:
D zisiaj rano  (dn±a 16 grudnia) n as tąp ił na  

m orzu Północnem  w ażny ruch flo ty  niem ieckiej. 
S carborough i IlarU epool b y ły  ostrzeliwane, 
N asze flo ty le są w rozm aitych punk tach  za- 

w ikłane w  walki.
A keya boczy się da le j.

‘ Londyn, 17 grudnia- 
D nia 16 g rudnia . D oniesienie B iura R eutera. 
W edług  dalszych wiadom ości o ostrzeliw aniu  

S carboiougb pogoda by ła  m glista. W  chw ili roz­

poczęcia ostrzeliw an ia  w iele k o b ie t i dzieci w y­
biegło w nocnych szatach n a  ulicę. S łychać, że 
oddano 50 strzałów .

Z H un donoszą, że władze w  Scarborough w 
rannych  godzinach o trzym ały  w iadom ość o 
p lanow anym  a ta k u  na  w ybrzeże. O brona była  
starann ie  przygotow aną. W szystkie jednostk i 
p iechoty  i a rty ie ry i znajdow ały  się  n a  swoich 
stanow iskach.

D ziennik „E w ening  Chronicie" w  New Castle 
donosi, że p rzypuszczają, iż trzy  krążow nik i 
niem ieckie Drały udział w ostrzeliw aniu  K artle- 
poolu. Skoro ty lko  ogień został o tw arty , zosta 
ły  one zaatakow ane przez cz tery  angielskie 
niszczyciele (Zerstórer).

L ondyn, 17 g iudn ia . 
Pew ien m aszynista opow iada, że w idział jak  

w  Scarborough trzy  kom iny  zo s ta ły  obalone.
Z W hitby  donoszą, że dw a krążow niki silnie 

ostrzeliw ały  m iejscow ość i zniszczyły stacyę  sy 
gnałow ą jako też szereg domów. H istoryczne o- 
pactw o je s t częściowo zniszczone. Je d n a  osoba 
zabita.

K rążow niki oddaliły  się następnie  w k ierunku 
północno-w schodnim .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

Husklf Osman.

Nadesłane*
(Artykuły w tym dziale me pochoozą od 

edakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Szukam  b ra ta  leg ion isty  Jana Toronskicgo  

(n. pułk , IV . m at., 15 kom p.), szw agra dra Teo­
fila M odclskiego ze Lw ow a, Maryi Nakonie- 
cznej z 4-giem dzieci z Zam iechow a i Emilii 
Machnik z L aszek  koło Ja ro s ław ia . A dres m ój: 
Jadwiga - Torońsua, W olfsberg (K ary n ty a) 
B ahnhofstrasse  103. 9271

Poszuku ję  żony z dw ojgiem  dzieci Julii Lit- 
winowej, nauczycielk i z Iłychw ałdu  ad  Gorlice. 
K toby  znał m iejsce poby tu , proszę dać znać 
pod adresem : Dymitr Litwin w dom u M ehnera 
Nr 346 w Czechow icach, po cz ta -Dziedzice.

9220 -3
Skautów kolomj jskich, krewnych I znajo­

mych uw iadam iam  o m iejscu swego pobytu . 
St. Najder, D eutseh-W agram , E rbachgasse  221.

9132
Zofia Lipowiczówna w L ipniku obok B iałej, 

A ugasse 30 (z listam i p. H eleny  D ittrich) prosi 
Karola Kani o natychm iastow y  przy jazd .

9148
P anów  oficyalistćw  dó b r P rzecław : Tadeu­

sza Stachowicza, Skazy, Ceranowicza, Gzaczkl, 
Stachnika. Fuska, Chmury i K alińskiego, po­
szukuje Franciszek Tułeckl, A lsokubin 72, K o­
m ita t A rva, W ęgry . 9139-2

M O R Q

a n  Ż e fo ra c k i z Mościsk 
obecnie w Żywcu, ul. Ko­

morowskich 1. 63, u p. Augu­
stynowiczów. prosi M a lu tk i  
iC a U c iń sk ie i lub osób w ie­
dzących _ o jej m iejscu pobytu 
o podanie je j adresu do Ad- 
ir m istracyi -,.N. Reformy" pod 
J . Żebracki. 9206 1 2

j f ^ a M i s i e r z  K is ie le w s k i  i 
L u d w ik  iły  d y d a l i i  pro­

szą o podanie adresów ich ro­
dzin i krew nych pod adresem: 
Landsturm  E tapen  Bayon Nr 
235, IV Compagnie. 9 i 7S

( ła u is ła w  F c c z y a e k , plu-
^  tonowy, obecnie szpital 
w K iskunfelegyhaz (W ęgry), 
poszukuje matKi Ł ucyi z Ka­
czanów ki, pow. Skałat. 9184

F  eg. Jć z S  S ia n e k ,  k. u. k.
“  R eseryespital Nr 4 b. Ba- 
racken X, Zim. N r 2. P raga, 
V osi ojca r r a a M s s k a  o po­
danie swego ad: esu. 9135

M ic h e l S ze lig a , leg., w 
Eggenberg b. G raz (Sty- 

rya), Landw ehciprtal, prosi o 
adres brata , inżyniera C en *  
r y k a  Zygmunta  2-ga imion 
i ojca Eygnsunta, m ajstra 
ciesieisk. z Leżajska, 9194

Bisal G r o s s e k ,  podp. 
L egionu polskiego, Neu 

hans bei W eissenbach a/d. Tr. 
O fficiersreservespital N r 1, 
prosi o wiadomości o rodzinie 
1 znajomych. 9193

S e le n a  S u r r i ,
n 1 K m n ń w lfi.

Zakopane, 
ul. Krupówki, „Dom Ln- 

Jow y“ Tow arzystw a Chrześci­
jańskiego, poszukuje swego 
męża W ład y sław a  D u ra ja .

"9260

E&edwid
Kuje żony swej &

poszu-
uje żony swej A nny z 

dzieckiem, k rew n ich : R oza lii 
G eaize, W ła d y s ław a  Gem- 
z a  i M ary l REorosidk,
w szystkich z Rohatyna koło 
Lwowa. Rodzina w yjechała 
do S try ja , a stam tąd w nie­
w idom ym  kierunku. K tokol­
wiek z krew nych lub znajo­
mych wie o ich obecnem miej­
scu pobytu, zechce łaskaw ie 
zawiadomić męża pod adre­
sem: Grzegorz Medwid, k. u. k. 
gem. K anonenabte.lung 106, 
B atterie  2, Lt. Ruźicka. Feld- 
pest 186. 9262 1 4

U J a w r z y n is c  P i s k ś r  z
N ienadów k', rezerw ista, 

K raków, bastyou N r 3, poszu­
kuje swej żony K ata rzy n y .

9204

Ktoby wipdział o m;ejscu 
pobytu Eoili T siacr.uk ,

przebyw ającej ostatnio w Do­
brej Szlacheckiej obok Mrzy- 
głodu, zecnce łaskaw ie podać 
pod adresem : Olbort, W ien, 
X V III., Schulgasse 8/5.

92-8 2 5

j l jd c t lS Z  Eodoiy, przeby- 
“  w ający obecnie jako  ran ­

ny w U stroniu, Śląsk, Reser­
yespital, poszukuje swych ro ­
dziców z Rudek. 9195

f ^ i k i a r y a  S k u rs k a , No-
* ■  wy Iczyn (N eutitschein). 

Morawy, Schw arzstrasse 6, 
prosi o podanie m iejsca po­
bytu Z y g rra n ta  S k u rs h ie -  
gO, jedu. ochocn. 30 p. p., 3 
komp., k tó ry  z końcem w rze­
śnia przebywał w Siankach 
Za adres wynagrodzę. 9208

urze-f ’ ? ła u v s ła w  S& nasii,
* *  dnik m agistr., obecnie 

Ratibor, O/S., Reserve-Laza- 
re t U rsulinerkloster, prosi zna­
jomych i krewnych o wiado­
mości dotyczące jego rodziny.

9199 2 3

Etoby wiedział, gdzie prze 
bywa mój mąż 

s ła w  Buł«ufcal3vrski, san ite t 
szpitala rezerw, w Stryju, k tó ­
ry  d. 22 października przeby­
wał ze szpitalem  w Sanoku, 
raczy dunieść pod adresem: 
M arya M ichałowska, Kraków, 
ul. Czysta 1. 11. 9034 3 3

Etoby 
r a n

w iedział o GrzejfO- 
u  K uzłuw sk ira , nad- 

strażn iku  skarbow ym  z Boru- 
sowej, raczy łaskaw ie donieść 
M agdalenie Włochów nie, W ie­
deń, II., E n g erth strasse  206, 
T u r 5. 9182

' f f  pras-za się o łaskaw e poda-
J  nie jakiejkolw iek  w iado­

mości o oficerze Legionów 
po!skich B o g u s ła w ie  01- 
s z e w s lr i tn ,  który po raz  0- 
s ta tn i miał walczyć pod Na­
dworną. Ł askaw e zgłoszenia 
pod O. R . do Adrainistracyi 
„N. Reformy". 9190

tm l ik o ła j  H u l ic z k o ,  W ie
deń. XX., K arl Meissl- 

s trasse  2, St. III , T ur 33, po­
szukuje ^ l a d y s ł ?  w u P o l a ­
k o w sk ie g o  i B olesław a 
T e rle c k ie g o . 9158 3 3

Józef Sfecl38(dski
Jestem  w Krakowie. 9074 4 5

a r y a  C z e k o n sk a  w Bia­
łej, ul. Komoiowicka 30, 

poszukuje sióstr: W an d t B ro -  
a i r e d i e j  ■ «a lia y  M aksy- 
m o w lc z o w n y  ze Lwowa.

91-. 1 2 3

St a s i ó w  E a iu a z u l ,  c. 1 k.
porucznik 9 p. p., Feld- 

postam t 110, p>"osi o adresy 
krew nych i znajomych.

9205 2 6

“jP l^ n a  IX W ójcik, porucznik 
»  33 p. obr. kr. Ersatz-Ba- 

taillon, Feldposiam t N r 186, 
poszukuje siostry  swej Geno- 
w eiy  W ójr.ików ny, nauczy­
cielki z Tyśmienicy, pow iat 
Tłumacz, lub innych członków 
rodziny. ■ 9214 fi 3

f U f a k k o w s k ie  i  J i  lw ig a  
S S u g c c k a  Z  Koszyło- 

wiec poszukują swojej rodziny 
i znajomych. A dres: Nagyba- 
nya, Bereseluyi ut. 15, W ę­
gry. 9164 3 3

Kto chce wygrać na IfUeryi f e o w e j
niech zamówi natychmi; ut 9189 2 4

V. Es 
40 K

*7. losu 
20 £

‘/. losu 
10

Vs losu
5 n

gtgg- C iągniecie św iąteczne 21 1 22 g ru d n ia . TgSe

t o  mm. f ilK L id eB se lim iiS  fu l l 'iia s j
W iedeń, IX., A lse rs tra sse  Nr 22.

N ajstarszy Dom bankowy stale na te.nsaraem miejscu.

; iiiffitr'*-

W ezw an i® ! :
W zywam  w szystkie te  osoby, k tóre  m ają u mnie na 

podstawie zaw artej umowy kupna ryż (fiumeński, bogumiń- 
ski, tryesteńsk i) do końca grudnia 1 9 i4 , w zględnie do końca 
m arca 1915 r. oóeDrać, aby ze względu na  sytuacyę polity­
czną raczyli u mnie resztki ąuautum  ryżu do kupna należne 
do 24 grudnia włącznie dysponować, równocześnie z udzie­
leniem dyspozycyi z góry cenę za dysponowany ryż zapłacić, 
jakoteż kw oty zaległe z poprzednich dostaw  złożyć. W idzę 
się do tego w ezw ania spowodowany, gdyż muszę z mojemi żą­
daniami zwrócić się względem sprzedających na drogę sądową 

W  razie nie otrzym ania do 24 grudnia uproszonych 
dyspozycyj obok ceny dysponowanego ryżu i zaległych nale- 
żytości, uważam się uwolnionym od zobowiązania dostawy 
resty tającego  ryżu.

M . A ' a t e p  as P r z e m y ś l a  
9255 o i ? 3 e m e  w  K a r l s b a d z i e .

Wszelki drób
żywy i bity, również każdą 

i c z y z a ą ,  zakupuje firm a 
A. EEawsłfiS, K raków .

9241 2 5

85© W IEDNIA
wysyiamy ponownie osobę zaufaną 
nln podniesienia, jakoteż nadawania 
pieniędzy. Takio sprawy handlowe 
i prywatne załatwiamy Z g ło s z e ­
n ia  d o  p ią tk u  SS b . m. włącznie. 

Pierwsze Galicyjskie Biuro 
kredytowo-informacyjne

H i e r o n i m  W e i s s  i S k a
w  Krakowie, Groble. 1. 3, l p.

9231 2 2  : .

Usooa starsza C.Sk"W ?
przy rodzinie, tanieęo, bez mebli. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad- 
m inistracya „Nowej Reform- “ pod
Pokój". 92UC 2 2

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 9213 2 10

PsEOlilO ze LWil
skutkiem obecnych stosunków zo 
staj ącŁ bez środkuw du żj ma, w obcein 
miejscu, prosi W P -.ń Polek, szuka­
jących oomocy, o laskawo względy. 
A d r e s :  W alery ! 'E ratorti w i lo ^ a ,  
ra rd u b ic e . u] Karłowa 14(Czechy). 

9134 2 3

e r z o g o rz  Ju tisc& , wacnm. 
żand., obecnie Komorowi- 

ce obok Białej, 1 rosi o adres 
p. M ary i BFochówaiy 1 p. 
P a u lin ?  W eissb ro tó w n y  ze 
Zboisk, pow. Sokal, oraz p. 
J e rz e g o  S te itz e ra , ognio­
m istrza ze Lwowa. YViadomo- 
ści proszę przesłać przez Ko­
mendę Oddziałową Nr 25, łub 
do A dm inistracyi „Nowej Re 
fOimy". 9157 3 6

l l f ^ id e lh a c h ,  Kraków, u l. Jó- 
zefa 5, szuka swej siostry 

P u s tp w y  J a r a s c t a  z Rado 
myślą nad Sanem. Pros" zna­
jomych o adres. 9l«8 2 2

Jó s e !  R c i n i e c k i ,  legioni­
sta, poszukuje swojej ro­

dziny. Prosi o polanie wiado­
mości pod adresem: Heiena 
Majewska, Kraków, ul. Staro­
wiślna 12, II p., oficyna. 0229

jjpj^toby wiedział o adresie
E y g m u n ia  B iłtraa ra , 

M ary i Z a p la ty iek , A nieli 
R ączów ny  z Borysławia i 
N. K ró la , wachm. żand. z 
Tncnłi, raczy donieść: W. Se- 
dlaczek, wachm. żand., Oświę­
cim. 9236

um•o
flSM
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} fiajwygothitejsze źródło zakupnr 
| c. k. aastr. losów klasowych.
o  N atychm iast po zamówieniu k a r tą  koresp. w ysyła się żądane losy oryginalne 
o  wraz z urzędowym planem gry  i czekiem.

160.000 losów. W T  8C.000 wygranych.
C i ą g n i e n i e  2 1  i  2 2  g r u d n i a  1 9 1 4  r » .

C e n y  lo s ó w  d o  I  k l a s y :
Cały los Pól losa Ćwierć losu i s  na cz^ść losu 

40 K 2G K 10 K 5 K
Ogólna suma wygranych wszystkich 5 klas:

32 miliony 388.009 koron ‘

Ł

' m i f s s i e .
Niniejszem zawiadamiam 

P. T. Publiczność, że z powo­
du drożyzny m ateryałów  opa­
łowych zostaja zniesione z 
dniem 15 grudnia 1914 wszel­
kie zniżki do Zakładu kąpie­
lowego w Hotelu K rakowskim  
aż do odwołania.

9248 Z a r z ą d .

R o p i
(t. zw Biauol) do motorów ropnych 
kapuje Z w ie rz y n ie c k a  f a b r y k a  
octiu i m u ss ia r ly, K raków
(^Zwierzyniec) i prosi o oferty.

9263 1 3

Jednorazowa próba nrze
kona każdego o jakości. |

O b ó r k i
Rydze M i s
najlepszej jakości poleca 1

TOp. szew scy, majstrowie i czela- 
”  dnicy, wychodźcy z Galicyi, 
Trzeźwi i pracowici, znajdę korzy­
stną stałą pracę przy wyrobie obu­
wia wojskowego. Pierwszeństwo ma­
ją  obeznani z t jm  rodzajem szew­
stwa. Pracujących w fabryce obuwia 
wojskowego, a należących do pospo­
litego ruszenia, Władzo wojskowe 
mogą pozostawić przy tej pracy.— 
Proszę Władz gminnych ciaz Insty- 
tucyj Dobroczynnych o zalecanie rę­
kodzielnikom szewskim by zwracały 
się o pracę, nietylko z konieczności, 
ale i z obowiązku obywatelskiego 
do krakowskiej fabryki obuwia dla 
c. ik .  Aimii i c. k. Obrony krajowej, 
Ołomuniec ,11, Hodolcny. 9266 1 4

Eesy Estatf Kasowej
sprowadzamy z W iednia 

za skromnem wynagrodzeniem

Hiersmm I Sp.
K raków, Groble 8.

9245 2 2

prócz tego premia U3F"* 7 C 0 .0 0 0  k o r o n  d  l i s z e  
» iłćw ii3  w y g r a ife  p e  3CO.COO M, 2 0 0 .0 0 ©  K ,

~  iOO.OO© K  f  t . d . 9242
Zamówienia należy adresować do: 
t i e s c l i a f i s s l e l l e  d e r  k . k .  K la s s e n lo t t e r ie

Ludwig F riedmann, ̂ 'ien, I, Saizgsiss 12.
^ -■ -rr—-rh. - j . -  - -----------

w tych dniach

d o  W ie d n ia  i  F r a g i
w sprawie handlow ej; również mogę 
podjąć pieniądze z  kasy, kto ma 
umieszczone na książeozoe. Zgłosze­
nia przyjmuje zaraz: Ł. Janik, 
Kraków, u l. Bracka 5, I piętro, 
oficyny, na lewo. 9243 2 2

udziela lencyj g ry  na forte­
pianie. UL Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi w prost schodów

8120 19 o

Słuchach" SIL
uniw ersytetu niem. (Polka), 
udziela lekcyj w  zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
ranazyalnych, w edług planów 
c. k. R ady szkolnej krajow ej. 
Zgłoszenia „ B la  B ła c a ia c z k i  

przyjm uje A dm inh iracva  
„N. Reform y". • sosc 17 o

9111 4 o

Cisowy sio!, antyk
do sprzedania. Wiadomość: 
G rzegórzecka 12, oficyny, I  p. 

9264 1 3

Ś l e d z i e
w wielkim wyborze —  poleca

[WtilaSsfia Spółka M w a
ulica iayie llonska 9 .

Ceny niskie. 9120 2 2

J e n ®  pclonalsa
possedant parta item ent lefran- 
ęais, c h e r c u e  le ę & n s . —
S’inf< rm er rue R etoryka N r 9, 
chez Mme Grudzińska.

9173 2 3

Absolwent gimnazjalny
(z odzn.), poszukuje lekcyj lub iu- 
i,ego zajęcia. Zgłoszenia pod y,Wa 
d z ie ją "  przyjmuje Aaministracya 
„N. ltefonnyu. 7412 18 0

Hau IV r. i i i
speoyalista w m atem atyce i 
fizyce, przygotow uje do egza  
unaów, jakoteż udziela lekcyj 
w zakresie szkół średnich — 
Zgłoszenia list. pod „Lekeya“ 
przyjm uje A dm inistracya „N 
Reformy". 7072 24 o

L o ^ r a n a
k o ł o  r ^ a c y !

P ensyonatł C ts i r a l ,  no
polski. Renomowana kuchn.a, 
pianino, czytelnia, gazety. Naję 
odpowiedniejsze schronisko ną 
zimę dla zmuszonych pozostai 
poza krajem . D la w iększycł 
roazin znaczny opust. 8620

Z drukam i L iteracki^ w  Krakowie, u l. Jag.eilońgkd lp , Ezpdca diuKam i L . K . Gói^ki


